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      Poznałam Ciebie tak dawno

      W lipcowy pachnący dzień

    

    
      I nie wiem, jak to się stało,

      Że aż do dziś pamiętam Cię.

    

    


    
      Zrobiłam dla Ciebie tęczę.

      Z miłości uplotłam ją…
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      Zapomnieć nie mogę Cię,

      Bo pamięć płata figle
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      Proszę, może nam się uda?

    

    


    
      Tęsknię za ust twych dotykiem,

      Barwą głosu, serca krzykiem,
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      Co osłodzą los mój dziwny.
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      Abyś mi przychylił nieba,
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      To nie jest miłość, to tylko seks.
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      Nie może umrzeć, nie może trwać.

      Nie może cieszyć ani się stać.

    

    


    
      Gdzie jesteś Panie mojego serca?

      Dlaczego znaleźć nie mogę Cię?

    

    
      W świecie okrutnym nie ma już miejsca
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      Aniołem będę Ci.
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      Na Twoich ustach zbladł.
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      Czy mój pan do mnie zawita,
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      Pocałuje, lęk utuli?

    

    


    
      Czy poranek w święto zmieni

      Gdzieś od nieba aż do ziemi,

    

    
      Świtem słodkim radość wzbudzi

      I dotykiem zmysły strudzi?
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      Oddech spieszy się okrutnie.

    

    
      Czy cudowny sprzeniewierca

      Moich cierpień pasmo utnie?

    

    


    
      Czekam cała rozedrgana

      Tuląc kołdry miękki skrawek,

      Na decyzję mego pana

      I na słodką z nim zabawę…

    

  

    
        
  
    
      Nie wierz

    
    
      Nie wierz w męskie: kocham cię

      Bo te słowa zniszczą Cię

      Bo te słowa kłamstwem są

      Mamią, kłamią tak jak on.

    

    


    
      Nie wierz w męskie: pragnę Cię

      Bo to tylko płytki sen.

    

    
      Zbudzisz z niego się we łzach.

      Nie pomoże nic już, ach!

    

    


    
      Nie wierz w męskie: ze mną bądź

      On Cię chce na jedną noc,

    

    
      Potem innej serce już

      Będzie kochać go, no cóż…

    

    


    
      Może kiedyś znajdzie się

      Pan, co tak pokocha Cię,
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      Zatopię w Tobie się cudownie…
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      W Twoim oddechu będę żyć.

    

    
      Nieważne gdzie los rzuci mnie

      O Tobie tylko będę śnić.
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      Przetańczmy razem życia nić.

      Ty poprowadzisz mnie za rękę

      A ja przy Tobie będę lśnić…
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      Tak, jak to robiłeś nieraz?
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      Za ulotnym określeniem.

      Składam w całość kostki małe

      Czy od tego już się stałeś?
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      Kimże jestem Mój Ty Miły?

      Płochą dziewką na wezwanie,

      Której szczęście się przyśniło

      Tam, gdzie tylko pożądanie?

    

    


    
      Czy Ty tęsknisz, gdy mnie nie ma?

      Czy twe serce pragnie mego?
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      Wypalona do żywego?
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